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Omnis bomo sine notitia fui Creatoris, pecus efl, 
S. Hieron, epift, ad Nepot. 
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Dy fie zafłanawiam myślą nad tym, 
co to jelt Atheizm, nie mogę go ina- 
| czey nazwać iak głupftwem; ponieważ to 
ieft oczywifta, że Atheuf2 pozbawiony ieft 
rozumu, zdrowego rozfądku, 4 nawet y 
| inftynktu przyrodzonego wfzyftkim in- 
/ nym ftworzeniom. 
| Rzecz ict przyrodzona Człowiekowi 
Jękać fię śmierci, w rozumie nawet na- 
fzym ukrywa fig iakieś wzdryganie zni=. 
fzczenia, przecież przykłady mamy Atheis- 
| tow, ktorzy woleli raczey śmierć ponieść 
| zelżywą y okrutną, jak wyznać Boftwo: 
| między innemi ow flawny Vannini Nea- 
| politańczyk fpalony żywcem w Tolozie 
za panowania Ludwika XIII. ktoremu gdy 
Gog w po- 
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w pośrzod płomieni z bolu wołaiącemu, 
wypadło flowo: ó BOZE? żali! fięzaraz na 
moc prewencyi z wychowania, ktora mu 
to flowo z poniewolnych uft wyrwała, mi- 
mo przeświadczenia iego rozumu, Atoli 
nędznik taki nie wierząc w Żywot przy- 
fzty, iakieyże nadgrody fyodziewać fię mo- 
że {wey ftalości? przeto iey nadzieią fobie 
nie poblaża, lecz mu życie rownie ieft 
oboiętne iak y znifzczenie, na, ktore cze- 
ka; cofię fprzeciwia cale naturze, gdyż 
bez rozpaczy nikt fię (pokoynym umyfiem 
śmierci nie podaie. 

Widziano w prawdzie ludzi umieraią- 
cych wefolo w mękach za wiarę, mających 
nadzieię nadgrody fwego męczeńftwa w 
przylzłym żywocie: widziano nawet y 
heretykow upor fwoy krwią wlafna pie- 


czętuiących, wfpartych nadzieią fzczęśli= 
‘wey wieczności; ale gdy Atheufz traci. 


fwe" życie bez Żadney nadziei, iuż to ieft 
niewątpliwy dowod iego glupftwa, zwła- 
fzcza że życie każdemu ielt miłe, a przy- 
naymniey że więcey waży iak znifzczenię, 
tak dalece, że niewiem czyby nie lepiey 
było takowych głupcow zamykać iak fza- 
lonych, niźli ich śmiercią karać, gdyż zdro- 
wego rozumu nie maiz Dzielą 
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Dzielą niektorzy Athriffaw na dwa ro- 
dzaie: Atheus pralicus, Atheifta działaia> 
cy, y Atheus Theoreticus, Athejfta fzpekulu- 
jący. Pierwfzy Żyle iakby nie wierzył 
w Boga, A drugi zapiera Boftwo przez fal. 
fzywe dowody. Liczba pierwfzych ieft 
wielka, y zafługuie przyzwoiciey na imię 
bezbożnych iak Atheiftow ; drugiego ro- 
dzaiu rzadcy fi znaydują. Pierwfzy wart 
wzgardy, ponieważ niewolnikiem jeft 
wyftępi kow, A drugi godzien nienawiści, 
ponieważ wyrzeka fię fentymentu natury. 
Stworzenie, ktore fię wzbrania poznawać 
fwego Stworcę, ieft to bydle pod ludzką 
poftawą, gdyż zapiera ieftność BOGA, 
ttorego wfzetka nie bydź: u» 
znaie. 

Chcialbym, żeby mi tu Atfeufz wyło= 
żył, dla czego Dufza w przygodach rożnych 
udaie fie do Wyżlzey lftoty, yizkąd te po- 

' chodzą fentymenta wdzięczności, ktore 
nas wiodą do dziękczynienia za niefpo- 
dziana fzczęścia pomyślność, Co fądzi 
„0 feńtymentach miłości ly podziwienia, 

- Ktoremi fie wzrufzamy, rozważaiąc Bofkie 
dofkonałości? y co- nakoniec przeciwka 
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powfzechnemu calego Narodu ludzkiego 


* zezwoleniu ftawi, względem tak wielkiego 


punktu czci y adoracyi Naywyżfzey Ifto- 
ty? Z pomiędzy ludzi nie mafz Narodu tak 
dzikiego, ktoryby nie miał wiedzieć, że BOGA 
mieć powinien, aczby niewiedział iakicgo 
BOGA mieć mu przyjłoi * mowi Cicero. 
Te zdania iednoftayne w rożnych umy- 
flach tylu narodow, czyż nie pochodzą 
od Początku y źrzodła wfzyftkich rzeczy? 
nie ieft że to przyzwoita rozumowi, aby 
człowiek y patrzał y rozważał to wfzy” 
ftko, cokolwiek fię oczom iego prezentu” 
ie? A możeż to czynić, nie będąc doftate* 
cznie uwiadomionym o leftności Stworcy? 
Tak rzeczy na świecie BOG rozpotządził 
(mowi S. Atkanazy) aby z (wych dzieł wi- 
domych, fam nie widomy, mogł bydź po~ 
znany. ** Wątpię naoftatek, aby czlowiek 
iaki, chybaby go jak fzalonego wiązać 
trzeba, mogł bydź dowodnym /thsufżem, 
luboć znayduią fię tacy, ktorzy zafzybieni 
glupią prożnością, aby ich miano za wy- 
face 
* De bominibus nulla gens ram immanfveta, que nony 
eriamsi ignoret, qualem Deum habere deceat, tamen 
babendum fciat. Cic, 


** Iza rerum naturam inftruxie (Dens) ur infe śnetfbilis 
ex operibas fuis agnofcatur. S. Athanas, contra Idolol, 
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foce rozumnych, pokazuią po fobie, Że u+ 
utrzymują atbeizm; atoli mowi: Doktor 
narodow : nolite errare, Deus non irridetur * 
BĘ 00” 


Nec fruftra signorum obitus fpeculamur et orzus, 
Virg: I. George 


m 


—— er confcia fati 
Sydera, diverfós beminum variantia cafus, 
Manil, lib. 1, Aftron. 

Gdy ludzie dlużey.żyli niż my teraz na 
świecie, gdy infzego nie wiedli iak tylka 
Pafter(kie życie, gdy fypiali pod Niebem 
na rozlożyftey pol rowninie, mieli na ten 
czas wfzelką (pofobność, y cały: czas po* 
trzebny douważania obrotow niebiefkich, 
biegu gwiazd, y influencyi planet, à tym 
fpofobem założyli, tak mowiąc, pierwfze 
fundamenta nauki Afironomiczney czyli 
Gwiazdar(kiey; uważając potym odmiany 
tzeczy, ktore fię na ziemi y na powietrzu 
trafialy, zwlafzcza przed albo też po od- 
mianach, ktore poftrzegali wynikające w 
polożeniu planet, pierwfze poczęli czynić 
doświadczenia  „Afironomii czyli Gwiaz- 
darfkiey wrożby: /fironomia bowiem nie 
będąc, tylko wiadomością polożenią ka” 
żdey gwiażdy, ktore zdobią fttop niebiefki 


na 
* Ad Galar, C.6. V. 7. 


% N 337 X 8. 


na nafzym horyzoncie; tu dzież ich obrotu, 
peryodu czyli krefu, rozmaitego ichże bie- 
gu, zgoła roinicy porufenia tak przyftoy 
nego, tak umiarkowańego, tak porządne- 
go każdey: planety, ktore nad głowami 
nafzemi świecą; na tych granicach przelła- 
wala.  Alirologia zag pomykaiąc fię daley, 
przyłączyła (woie prognoftyki, czyli zda- 
nia o przyfziych ewentach, ktore wypaść 
dopiero miały, y ktore zwykle naftępowa” 
ty za zbliżeniem fię ku fobie, lub oddale- 
niem fię od fiebie, albo y złączeniem tych- 
że płanet. 

Starożytność była w tym mniemaniu: 
żę Abraham, Jakob, Jozef, Moyżefz, y 
wielu innych, o ktorych Pifmo $. thoni 
na, celuiąc przodkowali przed innęmi w 


tey nauce, y ŻE przez nią przepowiedali 


przyfzie rzeczy; czemu ia nie wierzę, Że- 
byfię to działo dla tego jedynie, iż mieli 
dofkonałą wia domioGE” tey umiejętności; 
„ale że iey zacność y wfzyfłką chwał; obra- 
cali ku Temu, ktory wfzyftkiemi wypad- 
kami rządzi, ewentami kieruie, | (wedlug 


{wego upodobania y świętey woli. 
Ale 
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Mle że od tego czńsu obferwacye yopar 
widia fundamentilne tey umieiętności by- 
{y bardzo zanie ibane, czy też cale zwątlo- 
ne, nie trzeba (iż więc dziwić, że nafi A= 
ae y kałendarznicy terażnieyfi tak 

zęfto myikuią; że namzapowiedaią defzcz 
kied yü fig y naymniey/za chmurka: na nie” 
bie nie „pokaże; któraby iasność flońca 
nam odizla; y że rokuią nam fzczęsliwe 
powodzenia pod ten czas wiaśnie, gdy fię 
niefzczęścia zwalić na nas maią. Czym 
przecie (wego lepiey dokazali, niż inwe- 
ktywy powftające pobożnych krafomowa= 
cow na pohańbienie tey uginn] tak 
niegdyś fzacowaney. Ztey okazyi,} przychodzi mi 
tuna pamięć, com kiedyś czytał oiednym człowieku, 
miefzkaiącym w pewnym mieście Niemieckim, kto- 
rego potrzeba nauczyła wydawać Kalendarze, labo ni 
czytać ni pilać umiał ; ten kazawfzy fobie przeczytać 
nowy Kalendarz, ktory Świeżo z druku wyfzedł, po- 
ftarał fig natychmiaft, przybrawfzy fobie do pomocy 
pilać umieiącego, 0 wy drukowanie innego, ktory we 
wfzyftkim przeciwny był prognoftykom pierwfzego, 
y udało mu fe. Temi Kalendarzami wilawił fe pred- 
ko w ok: licy fwoiego kraiu, y miał z nich zarebek do 
wygody życia wyfta tczaiący.  Otoż iak to prawde 
smiechem łapaią, y iak ldamftwo uchodzi za prawdę 
przez uprzedzenie ladzkie,' 

Bawigefię nad tą materya, przypominam fobie co 
niemniey czytał : iż Ancieus Krol wyfpu Samos, kocha- 
iący fe wielce w zolnictwie , kazał iednego czafa 

fzezepić 
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fzezepić winnice, dchcąc ią widzieć iak nayprędzey 
fkonczoną, przynaglał niewolnikow do pracy, ktorych 
do tego dzieła zażywał. Dnia iednego ieden ztych 
biednych robotnikow, ftrapiony pocobno na umyśle 
z przyczyny ciężkiey nuży, odwazył fig rzec Krolowi: 
„Panie, na coć fię przyda tak *piefzyć z tą roborz, po- 
„nieważ nigdy nie zakofzruiefz wina ztey winnicy ? 
Tknęty te mocno fłowa w ferce Ancen/ża, przeto y 
liczbę niewolnikow y pracę powiękfzyć rozkazał, à 
widząc na koniec giona iuż dovrzałe, pośpiefzył fę 
z winobraniem. Pomnożyła fię więcey iego pociecha, 
gdy widział fok 'ciekący z prafy do kadzi, kazał wiec 
fobie podać pełną wina nowego czarę, ktorą trzymaiąc 
w ręku, rzekł do onego pioroka „,patrzże teraz, ieżeli 
fię nie napiig z owocu moiey winnicy, Na co on ode 
powiedział ,, iefzcze tego wiedzieć nie można, bo 
„między ufty -yczarą, dofyć ieft czatu przecięg długi, 
„dla przytrafienia fie wielu przypadkow * Gdy on to 
mowi, przypada Sadowy, biegąc ze wfzyftkich fł po- 
trwożony, y daie znać Krolowi: iako odyniec ft.afzny 
„wpadł do winnicy, y iako w niwecz wfzyfłko obracał; 
co tylko Krol uftyfzał, porwałfię nagle, nie wypi- 
wizy onego mufzczy, ani go nawet fkofztowaw(zy, y po- 
{zed} pizeciwko zaiadłemu dzikowi, ktory rzuciwfzy 
fg na niego pierwfzego, kłem kifzki z brzucha mu wy- 
toczył, y zoftawiw(zy go trupem na placu, fprawdził 
tym fpofobem prorockie ffowa iego niewolnika. Tym 
czafem mowi Salomon w fwoich przypowieściach: BOG 
ieft, ktoty proftuie kroki człowieka, iakże więc czło- 
wiek zrozumieć ma fwoią drop$? Serce człowieka ro- 
amyśla ofwoiey drodze, ale BOG kroki iego kieruie, 
y iefzcze! Człowiek nie poznaie tego coma bydz, bo 
ktoż mu y iakim fpofobem przyfzłe rzeczy opowie, 


» multa cadunt iuter calicem fiupremaque labra. Parem. 
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